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  Podziękowania


  Już na samym początku chcę wyróżnić Ciebie, Czytelniku, za dołożenie cegiełki do końcowego sukcesu tego projektu. Wierzę, że wspólnymi siłami jesteśmy w stanie rozpocząć edukację szachową wśród polskich rodzin. I tak jak jestem bardzo wdzięczny Tobie, tak chciałbym szczególnie wyróżnić kilka osób.


  Magdalena Kanarkiewicz — dziękuję Ci, Mamo, za niezachwianą wiarę we mnie i poświęcenie dla dobra Twoich dzieci. Doceniam to.


  Sławek Kanarkiewicz — dziękuję za wsparcie, które okazywałeś na swój, zrozumiały tylko dla mnie, sposób. Mój sukces jest również Twoim sukcesem. Dziękuję.


  Sylwia Królikowska — za inspirowanie, dzielenie się wiedzą i wsparcie. Dziękuję, że mogę na Ciebie liczyć.


  Aneta Opała — za wsparcie mentalne i przyklejanie skrzydeł w momentach zwątpienia.


  Romuald Paszkiewicz — jestem Ci wdzięczny, bo wskazówki przekazywane od wielu lat okazały się niezwykle trafne, a decyzje, które na ich podstawie podejmowałem, bardzo mądre. Jesteś moim przywódcą duchowym i drugim tatą. Dziękuję.


  Leszek Badurowicz — za wiarę we mnie, świetną współpracę i koleżeństwo, które jest dla mnie wspierające.


  Moim uczniom — za owocne dyskusje, inspiracje i Waszą pracę podczas naszych lekcji. Byliście inspiracją do napisania tej książki!


  Rodzicom moich uczniów — za wsparcie i motywowanie do wytrwałej nauki!


  Marysia Bernaciak, Magdalena Siejek, Adrian Szatkowski, Wiktor Słomiński i cały zespół wydawniczy — za dobrą współpracę i stworzenie pierwszego wydania książki. Dziękuję za Wasze zaangażowanie i wsparcie.


  …i dziękuję wszystkim tym, którzy dobrze mi życzą.


  Wstęp


  Ideą tej książki jest zachęcenie Polaków nie tylko do grania w szachy, ale do wykorzystania przestrzeni szachownicy i spędzonego przy niej czasu jako wartościowego nośnika dla swojego szeroko rozumianego rozwoju oraz jako pretekstu do spotkań rodzinnych. Wierzę w to, że szachy mogą też same w sobie sprawić, że więzi rodzinne będą mocniejsze i trwalsze niż wcześniej.


  Szachy mogą ponadto pełnić (i pełnią!) funkcję odciągającą dzieci od tabletów i smartfonów. Przeczytasz teraz słowa, które moim zdaniem są bardzo potrzebne i ważne: o ile nie chcę demonizować multimediów, o tyle dzieci raczej spędzają przy nich zbyt dużo czasu i niekoniecznie budują wtedy wartościowe relacje. Być może poznają kolegów przez internet, w grze, ale niekoniecznie nawiążą też te relacje w rzeczywistości pozawirtualnej.


  Uważam również, że z kolei w życiu dorosłym szachy pozwalają nam dbać o higienę umysłu. Bardzo mocno wierzę w tę koncepcję — że warto dbać nie tylko o swój portfel, nie tylko o swój dobrostan, nie tylko o to, co jesz i w jaki sposób funkcjonujesz w życiu codziennym, ale też o to, w jaki sposób myślisz. A szachy dają Ci do tego przestrzeń. Gorąco Cię, Drogi Czytelniku, do tego zachęcam, ponieważ uważam, że higiena umysłu to nie tylko takie „przeczyszczenie” głowy, ale też permanentny stan, w którym uczymy się uważności, uczymy się o sobie, uczymy się też o swoich potrzebach. Dzięki takiej higienie umysłu możemy osiągnąć dużo więcej, bo stajemy się rozważniejści. A rozwaga i ciągłe zachowywanie jasności umysłu sprzyja odpowiedzialności. Z kolei odpowiedzialność — wynikom.


  Na łamach tej książki poznasz wszystkie podstawowe reguły, które pozwolą Ci rozegrać pierwszą pełnoprawną partię szachów. Nie wahaj się tej wiedzy użyć w praktyce — znajdź kogoś wśród bliskich lub przyjaciół, kto będzie chętny uczyć się razem z Tobą. Albo znajdź kogoś, kto już gra, i rozegrajcie partyjkę szachów.


  Zobaczysz, jakie to jest przyjemne, bo kwadrans szachów może zdziałać cuda — jeśli tylko będzie regularnie powtarzany. Warto zadbać o higienę umysłu.


  Wszystkiego dobrego i przyjemnej lektury


  Michał


  Jak czytać tę książkę?


  Myślę, że to jedno z pytań, które możesz sobie zadać, przeglądając książkę. Chcę Ci ułatwić naukę i wesprzeć Cię w działaniu, dlatego mam kilka wskazówek.


  Książka zawiera dwie główne części. W pierwszej, Drogi Czytelniku, rozwieję kilka mitów na temat szachów; odpowiem na różne pytania dotyczące królewskiej gry; zapoznam Cię z moją perspektywą na rozwój poprzez szachy i chyba najważniejsze: poznasz dwa bardzo ważne powody moich nieustannych działań na rzecz popularyzowania szachów w Polsce — Alexa i Wiktora.


  Druga część jest praktyczna. Pokazuję Ci w niej moją metodę nauki zasad szachowych. Jednak przede wszystkim stanowi ona jak najszybsze wdrożenie do gry, ponieważ to dopiero przeżywanie partii jest największą radością szachisty. Zadania, jakie znajdziesz w niniejszej książce, ukazały się pierwotnie w mojej pierwszej książce Lekcja strategii. Jak rozwijać dzieci poprzez naukę gry w szachy.


  Podsumowując, jeśli chcesz nauczyć się gry w szachy, przejdź od razu do części o praktycznej grze. Jeśli potrzebujesz inspiracji i mojego spojrzenia na królewską grę — wybierz część pierwszą.


  Natomiast jeżeli chcesz nauczyć się grać w szachy, a także dowiedzieć się, PO CO i JAK możesz to zrobić — przeczytaj całą książkę. Wybór należy do Ciebie.


  Przyjemnej lektury!


  Część I — dlaczego szachy są tak uniwersalne?


  5 mitów o grze w szachy


  Chciałbym zacząć od rozprawienia się z kilkoma dość krzywdzącymi szachy mitami. Czasem słyszę, że szachy to gra tylko dla eleganckich, starszych panów, że to długa i monotonna rozgrywka, że w zasadzie to szachy wyciąga się dla zabicia nudy lub w zimowe wieczory. Sprawdźmy, czy tak jest naprawdę.


  1. Rozgrywka jest bardzo długa
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  Coraz więcej partii szachowych odbywa się w tempie znanym z telewizji. Partie 2–3-minutowe? Nie ma sprawy! Niech ta z udziałem jednego z najbogatszych ludzi na świecie, Billa Gatesa, będzie dla Ciebie przykładem szybkiej rozgrywki szachowej (zeskanuj kod QR).


  Zapamiętaj: Partia szachowa może trwać zaledwie kilka sekund, a 2–3-minutowa to w XXI wieku standard.


  2. Szachy są dobre tylko na zimowe wieczory


  W szachy można grać przez cały rok, nawet latem! Ogrodowe, duże szachy cieszą się coraz większą popularnością i pojawiają się w wielu polskich miastach. Śmiało można rozegrać partyjkę w pobliskim parku, pośród zieleni na świeżym powietrzu. Szachy ogrodowe są też dostępne w miejscowościach wypoczynkowych.


  Zapamiętaj: Gra w szachy to nie tylko sposób na zimowe wieczory, to również szansa spędzenia czasu na dworze podczas gry w duże szachy ogrodowe.


  3. To gra dla prymusów


  Przekonanie, że królewska gra, jaką są szachy, jest tylko dla prymusów jest… przekonaniem. Fakt jest taki, że 64-polowa rozgrywka może przyczynić się do rozwoju intelektu. Badania dowodzą, że szachy wspomagają rozwój kompetencji, szczególnie matematycznych. Więc tak naprawdę, grając w szachy, można stać się prymusem! Przynajmniej matematycznym.


  Zapamiętaj: Szachy nie są ograniczeniem, nie szufladkują, nie tworzą ram. Szachy są szansą.


  4. Królewska gra jest dla starszych, eleganckich panów


  Tysiące dzieci uczesticzących w turniejach szachowych w całej Polsce (nawet w wieku 3–4 lat), młodzież pochłonięta rozgrywką i aktywnie biorący udział w grze rodzice to starsi panowie? Gra w szachy jest dla wszystkich i to jest w niej najpiękniejsze!


  Zapamiętaj: Szachy to gra dla wszystkich.


  Stereotypowa łatka, która od lat przypisywana jest królewskiej grze. Proponuję, oczywiście żartobliwie, zapytać Napoleona Bonaparte, Józefa Piłsudskiego o ich zdanie na ten temat — wszakże grali sporo. Wybitni stratedzy, których kunszt wojenny podziwia cały świat. Można również zapytać całą plejadę polskich pisarzy, na czele z Bolesławem Prusem, Henrykiem Sienkiewiczem i Stefanem Żeromskim. W końcu warto zapytać też dzieci, które rozpoczynają swoją przygodę z szachami. Ja robię to systematycznie i wiem, że szachy są wspaniałą przygodą i mogą dostarczyć wiele radości. Nie bez znaczenia jest również fakt, że gra w szachy może łączyć rodziny, być pretekstem do wspólnego spędzenia czasu w rodzinnym gronie.


  Podsumowując — chcę, abyś stanął z boku. Zostaw stereotypy, zostaw opinie innych. Proszę, abyś swoimi oczami spojrzał na szachy. Wierzę, że dostrzeżesz piękno tej gry i wesprzesz mnie w jej promowaniu, do czego gorąco Cię zachęcam.


  Dlaczego szachy?


  Szachy stanowią bardzo istotny element układanki, jaką jest moje życie. Zacząłem relatywnie późno grać w królewską grę, bo jako 10-latek, w bardzo trudnym dla mnie momencie życia. Późny start niekorzystnie wpłynął na moją karierę szachową, ale miałem i sukcesy, m.in. zająłem szóste miejsce w Mistrzostwach Polski Juniorów do lat 14 w szachach szybkich i wygrałem międzynarodowy turniej w Badalonie (Barcelona, Hiszpania).


  Zawodowym szachistą nie zostałem, ale dzięki szachom przetrwałem trudny czas. Stały się one dla mnie sensem życia, pasją i pracą. To dzięki szachom daję sobie radę w życiu. W moim życiu odegrały istotną rolę, ponieważ nadałem im duże znaczenie. Sprawiłem, że stały się moim tlenem, moją motywacją do codziennego wstawania z łóżka. Gdy dzisiaj patrzę na siebie i swoich klientów, dostrzegam, jak wiele zyskaliśmy albo poprawiliśmy dzięki szachom. I to bez względu na wiek, w którym jesteśmy teraz albo w którym zaczynaliśmy swoją przygodę z królewską grą.


  Dlaczego tak się dzieje? Moim zdaniem szachy są takim uniwersytetem życia, szkołą, która może pomóc w rozwoju każdego na każdym etapie. Tu nie chodzi o to, że szachy „na pewno rozwiną kompetencje matematyczne”. Może tak być, ale nie musi. Jednocześnie uważam, że szachy pomogą Ci na pewno. W czym? To jest rzecz wtórna — myślę, że nie warto zamykać się na jakąś jedną, konkretną odpowiedź.


  Raczej powiedziałbym, że to po prostu będzie spektrum korzyści — i to niekoniecznie tych, których się spodziewasz. Może zyskasz jakąś funkcję społeczną? A może nauczysz się akceptować porażki? Może nauczysz się wyciągać z nich wnioski, zamieniać je w lekcje i iść dalej? Może nauczysz się kształtować nawyki, pracować nad koncentracją, a może jeszcze czegoś zupełnie innego…


  Rozwój szachistów następuje nie tylko w sferze znajomości technik gry, ale i w ramach szerszych kompetencji, które w dorosłym życiu mogą odgrywać i często odgrywają szczególną rolę. Kształcenie umiejętności przydatnych w życiu odbywa się w ramach „dodatku” do gry w szachy.


  Dlatego jeśli spojrzysz na szachy jak na platformę, uniwersytet życia — dostrzeżesz wiele ich aspektów i szansę na rozwój kompetencji. I to nie oznacza, że grając w szachy, zyskasz wszystkie możliwe do wykształcenia umiejętności. To może oznaczać, że wypracujesz ich kilka albo tylko jedną. Ale jedno jest pewne — wiem, że warto.


  Dlaczego? Ponieważ gra w szachy jest rozwojowa, a w każdym wieku warto podejmować próbę rozwoju. Wierzę w to, że szachy mogą odrywać istotną rolę w życiu każdego dziecka, jak i każdej osoby dorosłej.


  Czego uczą szachy?


  Myślę, że pierwszymi skojarzeniami, jakie możesz mieć, myśląc o profitach z grania w szachy, będą wspomniane logiczne myślenie, strategia i dodatkowo kompetencje matematyczne. I jak najbardziej będziesz miał wtedy, Czytelniku, rację. Szachy bardzo mocno wspierają szeroko pojęty rozwój w obszarze liczenia oraz wyobraźni przestrzennej. Powiedziałbym, że to jest podstawowa korzyść z szachów, a rozwój tych kompetencji można zauważyć głównie u dzieci.


  Jednak jak już sygnalizowałem w poprzednim rozdziale, w uniwersytecie życia królewskiej gry mamy możliwość pracy nad o wiele większą liczbą kompetencji. Czego uczą szachy?


  Szachy uczą przegrywania. Moim zdaniem jest to jedna z kluczowych nauk, jakie niesie ze sobą życie. Należy zrozumieć, że porażki są naturalnym elementem na drodze do osiągnięcia pełnego sukcesu, rozwoju. Są podstawą każdego procesu uczenia się! Jeśli zrozumiemy, że są naturalne, będzie nam łatwiej zaakceptować, że są… dobre.


  Szachy uczą wygrywania. A właściwie tego, jak sobie z wygraną poradzić. Czyli druga strona medalu. Pokazują, co dobrego z sukcesu wyciągnąć, jak się docenić i jednocześnie nie popaść w samozachwyt, bo kolejna partia… to nowa partia, nowe otwarcie, nowe sytuacje.


  Szachy uczą dyscypliny. Królewska gra nagradza zdyscyplinowanych. Czym więcej trenujesz, czym więcej zadań i analiz zrobisz — tym lepsze masz wyniki. To jest takie proste. Ponadto często w partii szachów jest tak, że jeden błąd niweczy cały wysiłek i potrafi obrócić wygraną pozycję w natychmiastową porażkę. To ogromnie wyczula na samodyscyplinę umysłu już także podczas samej partii.


  Szachy uczą odwagi. W jaki sposób pomogły mi być odważniejszym? Gdy patrzę wstecz na swoje życie — wszystkie moje najodważniejsze (i z perspektywy czasu najlepsze!) decyzje związane są mocno z królewską grą. Książki, które wydałem (łącznie z tą, którą właśnie czytasz), szkolenia dla największych firm, wystąpienia na ogromnych scenach — wszystkie te kroki wymagały ode mnie nie lada odwagi. I wszystkie są związane z moim szachowym światem.


  Szachy uczą logicznego myślenia. Czymże byłaby odwaga i dyscyplina bez logicznego myślenia? Szachy nauczyły mnie łączyć wiedzę z różnych dziedzin i poszukiwać najlepszych w danym momencie rozwiązań. To ważne: NAJLEPSZYCH rozwiązań W DANYM momencie. Dobrze wykonany plan dzisiaj jest lepszy niż najlepszy plan na jutro.


  Szachy uczą determinacji. Każdy z nas w życiu napotyka wyzwania, ja również. Szachy nauczyły mnie, że POMIMO problemów i trudnych sytuacji trzeba DZIAŁAĆ i ZMIERZAĆ do wyznaczonego celu.


  Szachy uczą postawy fair play. A taka uczciwość i zaufanie w XXI wieku są bardzo ważne — nie tylko w przestrzeni społecznej, publicznej, ale też w biznesie. Zauważ, Drogi Czytelniku, że rola zaufania wzrasta w obliczu postępującej automatyzacji i robotyzacji. Bo jeśli nie będziemy sobie nawzajem ufać, jeśli nie będziemy się wspierać, to sztuczna inteligencja stanie się jednak dla nas realnym niebezpieczeństwem. Człowiek stoi na czele świata nie dlatego, że jest najsilniejszy, tylko dlatego że dotychczas jako jedyny gatunek potrafił współpracować na szeroką skalę.


  A przechodząc do kompetencji, które uwidaczniają się bardziej u dorosłych szachistów…


  Szachy uczą strategicznego myślenia. Moim zdaniem ta umiejętność jest jedną z ważniejszych w XXI wieku, bo pozwala maksymalizować swoje mocne strony i minimalizować zagrożenia związane z tymi słabszymi. Na dodatek uczymy się korzystać z tych dwóch „trybów” jednocześnie, to znaczy skupiać się na swoich walorach, i poprzez nie eksponować siebie, a z drugiej strony — ukrywać swoje słabości.


  Szachy uczą odpowiedzialności. Królewska gra rozwija umiętność jasnego oglądu, a największym wrogiem odpowiedzialności jest brak tej umięjętności. Dzięki szachom bardzo szybko rozwijamy odpowiedzialność za swoje czyny. To jest bardzo istotne. Dużo osób albo prokrastynuje albo przenosi odpowiedzialność na inne osoby, tłumacząc swoje niepowodzenia tym, że ktoś czegoś dla nich nie zrobił. To jest oczywiście mało sensowną strategią, a nade wszystko — mało skuteczną. Raczej należy się skupić na sobie i zastanowić się: Dlaczego ja tego nie zauważyłem? Dlaczego ja czegoś nie przewidziałem? Dlaczego ja (…)? Odpowiedzialność jest skupiona wokół „ja”.


  Szachy uczą planowania ze świadomością tego, jaki będzie ostatni ruch, który prowadzi do zwycięstwa. Uczą tego, że aby dać mata, trzeba też wiedzieć, jaki będzie ostatni ruch, który do niego doprowadzi. A co nam to daje w życiu codziennym i biznesie? Gdy planujesz, wyznaczasz cele, to musisz wiedzieć, jaki będzie ostatni krok, który Cię doprowadzi do osiągnięcia Twojego mistrzostwa. Przykładowo: jeśli chcesz zarobić milion złotych w rok, to potrzebujesz wiedzieć, jaki będzie finalny krok. Czy może to będzie pięć kluczowych transakcji na koniec roku? A może zorganizowanie jakiegoś wydarzenia, na którym zarobisz bardzo dużo pieniędzy? Ten ostatni krok powinieneś znać przed rozpoczęciem wykonywania pierwszego, żeby cały czas mieć na uwadze, do czego zmierzasz i co musisz zrobić, żeby ten ostatni krok był tym, który będzie decydujący.


  Szachy uczą zamieniania myślenia taktycznygo w myślenie strategiczne. Zwłaszcza w dobie strategii „gaszenia pożarów” (najczęściej w biznesie). Innymi słowy królewska gra uczy, że należy działać nie tylko taktycznie „tu i teraz”, ale również strategicznie — z szerszym horyzontem czasowym. Szachy pozwalają zmienić nawyk zajmowania się tylko tak zwaną „bieżączką” i reagowania tylko na to, co dzieje się teraz. Jednocześnie…


  Szachy uczą zarządzania sobą w czasie. Bo o ile nie możesz wyeliminować pożarów, o tyle możesz przygotować się na to, że one na pewno wystąpią. A jeśli to wiesz, to dzięki temu możesz być trochę jak strażak, który ma przygotowaną gaśnicę.


  Przyznaj, Drogi Czytelniku, że brzmi to zachęcająco. A może zbyt optymistycznie? No właśnie! Musimy tutaj wprowadzić ważne rozróżnienie. Celowo używałem sformułowania „szachy uczą”. Ale jeśli się nad tym dobrze zastanowić… to szachy nie mają mocy uczenia. Uczyć może trener, nauczyciel, rodzic, ale nie szachy. Dlatego bardzo ważne jest zrozumienie, że szachy same w sobie nie kształtują wartościowych cech charakteru i kompetencji. Szachy to UMOŻLIWIAJĄ. Ale rozwój tych cech i kometencji zależy od nauczycieli, trenerów oraz samych uczących się — zarówno dzieci, jak i dorosłych.


  A zatem jako świadomy gracz musisz zdawać sobie sprawę z tego, że szachy, sport czy jakiekolwiek inne dowolne zajęcie stwarzają możliwości kształtowania pewnych umiejętności, ale nie gwarantują ich nabycia.


  Jak widzisz, szachy pozwalają rozwinąć różnorodne kompetencje. O niektórych opowiem Ci jeszcze w niniejszej książce. Z innymi możesz się dokładniej zaznajomić na moim blogu albo w innych moich książkach (np. poprzedniej — Strategie szachowych mistrzów w biznesie). O innych być może usłyszysz ode mnie ze sceny.


  Na razie zapraszam Cię do mojego świata za pośrednictwem Szachów w godzinę.


  10 pytań o szachy


  Czy moje dziecko nadaje się do gry w szachy?


  Skoro już powiedzieliśmy kilka słów o mitach i stereotypach, to czas na wstęp do szachowej krainy. Wszyscy chcemy, aby nasze dzieci wyrosły na mądrych i prawych ludzi. Szachowe rozgrywki mogą się do tego przyczynić. Szachy są świetnym narzędziem do rozwijania kompetencji dziecka. Często spotykam się z pytaniem w stylu: Czy moje dziecko nadaje się do gry w szachy? Uważam, że każde dziecko jest zdolne do nauki gry w szachy. Każde, bez wyjątku. Kwestia odpowiedniej stymulacji, materiałów i czasu na naukę. Są dzieci, które już w wieku 3–4 lat rozpoczynają przygodę z królewską grą, a są i takie, które robią to dopiero około 12. roku życia. Jako przykład takiej osoby mogę podać siebie, bo prawdą jest to, że dopiero w tym wieku zacząłem grać w szachy.


  Czy dla mnie, osoby dorosłej, nie jest za późno na naukę gry w szachy?


  [image: 5425.jpg]


  Oczywiście, że nie jest! Dlatego że nauczyć się szachów można w każdym wieku. I tutaj nie ma żadnej górnej granicy, w której „to się już nie opłaca”, „to nie ma sensu”. Wręcz przeciwnie. Są badania, które pokazują, że granie w szachy zmniejsza ryzyko wystąpienia choroby Alzheimera i osłabia również jej widoczne oznaki (zeskanuj kod QR).


  Dlatego powiedziałbym wręcz, że czym osoba jest starsza, tym — być może — szachy mogą być dla niej nawet bardziej odpowiednie.


  Starsi 
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  Podsumowanie części I
Dostępne w wersji pełnej.

  Część II — nauka gry w szachy
Dostępne w wersji pełnej.

  Bierki, figury i niewarcaby!
Dostępne w wersji pełnej.

  Nawigacja szachowa
Dostępne w wersji pełnej.

  Pionek
Dostępne w wersji pełnej.

  Wieża
Dostępne w wersji pełnej.

  Chwila dla STRATEGA
Dostępne w wersji pełnej.

  Goniec, hetman
Dostępne w wersji pełnej.

  Skoczek
Dostępne w wersji pełnej.

  Król
Dostępne w wersji pełnej.

  Szach, mat i pat
Dostępne w wersji pełnej.

  Co warto wiedzieć przed pierwszą partią szachów?
Dostępne w wersji pełnej.

  Różne zagrania szachowe
Dostępne w wersji pełnej.

  3 najczęstsze pułapki na początku partii szachów
Dostępne w wersji pełnej.

  Podsumowanie części II
Dostępne w wersji pełnej.

  Jeszcze jeden bardzo ważny powód do gry w szachy — Michał
Dostępne w wersji pełnej.

  Zakończenie
Dostępne w wersji pełnej.

  Słowniczek pojęć szachowych
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozwiązania zadań
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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